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Glos P r e zy d , t lą c e g o  w  R z ą d z  e N a r o d o w y m  
X i e c i a  Ą d a m a  Czart oryski ego  m i a n y  u/ 
p o ł ą c z o n y c h  I z b a c h  Sey n o w y c h , p o  
z a k o ń c z o n y m  w y b o r z e  C z ł o n k ó w  t e g o ż  
r z ą d u  iv y.  30 S t y c z n i a  r. b.

C óż m oże  b y d ź  w życ iu  droższego ,  jak u* 
f n o ś ć  i p r z y c ł iy ln ośc sw oich  w s p ó ło b y w a t e l i ?  
R aczy l iś c ie  m n ie  dziś  ty m  d r o g im  zaszczy­
tem  obdarzyć; , m ian u igc  m n ie  P rezesem  R z ę ­
du N a r o d o w e g o ;  a w sp om n iaw szy  na przeszły  

m ó y  zawód p rzek on y w a m  s ię ,  że  tern w ię k ­
szy daliście  m i w ty m  razi® d ow ód  zaufania.

W  tak stanow czey  ch w il i  życia m e g o  sędzę: 
nie m o g ę  w a m  i n a r o d o w i ,  lep ićy  ca ley  

tndy w dzięcznośc i  w y n u r z y ć ,  i e m o i e m  p o -  
św ięcen in  za p ew n ić ,  jak t łó m a czp c  się  w krót­
k ośc i ,  z  d łu g ie g o  zaw odu ,  i zdaięc  w a m  spra­

w ę  o  d a w n y ch  i t e r a /n ie y s z y ch  m o i c h  prze­
kon an iach .

fcoa zrzędził; źe p jło w a  zgórę życia m o-

iego  przeszła  w  trfy sm u tn ćy  e p oce ,  k ie d y  
i m ę  Polski z karty E u ro p y  zm a za n e  b y ło  i 
k ied y  dla o y c z y z n y ,  dla narodu , n ic  skęd 
inęd nie m oż n a  b y ło  u z y s k a ć ,  tv lk o  przez 
M o n a r c h ę  w ła d n ę c e g o  w iększę  częśc ię  krain  
naszego.

Z d a r z y ło  się ta k ż e ,  źe  ten M on a rch a  b y ł  
m ł o d y m ,  s z la c h e tn y m ,  p r z y c h y ln y m  P o lszczę  
i P o la k o m .

T e  rysy je g o  charaktern  w z n ie c i ły  na za ­
wsze we m n ie  stałe p rzyw iązan ie  do  iego  o- 
soby ;  zd a ło  m i  się 1 że  należy korzy stać  z 
p o m y ś ln e g o  tra fu ,  p r zy ię łe m  za ce l  i zasadę 
m e g o  postępow anie ,  sk o iarzyć  s ła w ę  sz la ch e ­
tn eg o  A lexapdra  z u sz czę ś l iw ie n ie m  i w sk rze ­
szen iem  op u szcz oney  Polski. »

T r u d y  P o la k ó w  w tdy e p o c e  dla o y c z y z n y  
p o n ie s io n e ,  nie m iały  i m i e ć  n iebęd ę  g ł ° *  
śney  św ietnośc i .  Z a p o m n ie n ie  ich  czeka —  
N ie b y ły  atoli  bez zalety, ani tez  p ozosta ły  
bez skutku. —  D o  spe łn ien ia  wszystkich  w i­
d o k ó w ,  d łu g o  w s w y c h  za m ia ra ch  dla P o lsk i
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n i e o d m i e n n e g o  A le x a n d ra ,  zabrak ło  ty lk o  o -  
e tatn iego  c z y n u ,  p o łą cz e n ia  p r o w in c v ó w ,  c z y ­
n u  , k tórego  n ;e s łu szn ie  o d m ó w ie n ie ,  dzi-  
sseysze k o l c ie  sprow adz i ło .

W  d z ie iach  lu d z k ic h ,  g o d n y m  zastanow ie­
n ia  po tom n ośc i  , pozostanie  ó w cze sn y  obraz 
P o l a k ó w ,  którzy  p r z e z  czas zag łady  sw oióy  
© y c z y z n y ,  kaźay na tn ieyscu  gd z ie  go  los 
p o s t a w i ł ,  czy n ad  S ek w a n ę  cz y  nad N e w ę ,  
p o d łu g  m ożnośc i  i p o ło ż e n ia ,  n igdy n ie  prze-  
atawal:  teg o  c z y n i ć ,  co  rozu m ie l i  prow ad zę -  

•cym do dobra o y c z y z n y ,  i o sobie  w za iem  
^ni.ew.i.gd.zęc, a z w ie lu  m iar  p r zec iw n ie  dzia- 
la - i ę c ,  przec ież  w czu c ia ch  zg odn i ,  i w dęźe-  
Ż e n iu ,  do  iedn ego  celu  zm ierza li .

M o i e m  p r z e k o n a n ie m  b y ło ,  że  P o lsk a  po* 
Zu sn ięe  w zw -ęzku  z n arod em  ie d n e g o  szcz e ­
pu, przez  d łu g ie  w  praw d zie ,  le cz  sp ok oy n e ,  
pastęp ne  i n ie p rz e r w a n e  u siłow an ia ,  m o ż e  z 
p e w n o ś c ią  od z y sk a ć  n a k o n ie c  s w j  c a ł o ś ć ,  o d ­
z y sk a ć  wszystkie  skutki i prawa n ie p o d le g ło ­
ść i. —  T o  przek on an ie  k ie ro w a ło  m e ie m i  
,czvnnpściarrii , i b y ło  ich zasadę.

L e c z  k ilkanasto letn ie  g w a łc e n ie  praw  i 
jkon styU icy ł , częste odstęp ien ie  od u n ó w i o *  
łóego c e l y ,  l ic z n e  prześ ladow ania  , z n iw e c z y ­
my nadzie ię ,  oAa-biły przy jęta  z a sa d ę .— W y ­
padki zaś rjrs.zey re w o fu cy i ,  w strzęsły  ię  do  
gru n tu  i u c z y n i ły  n ie p o d o b n ę  do zastosowania.

N a ród  w y ia w i ł  n ie w ę tp i iw e  g łośn o  w łóy  

m ie r z e  przek on a n ie ,  z e rw a ły  się zw ięzk i .
C o ż k o lw ie k  polityka  d orad zać  m o ż e  dla 

d obra  kcaiu , każdego  obyw ate la  w tak ich  o- 
kolic  znościach  iest ś w ię ty m  o b o w ią z k ie m  do 
cz u c ia ,  do  w oli  narodu, tak w yraźn  e, tak je­

d n o m y ś ln ie  ob ia w ia n e g o ,  cu łe m  się sercem  
p r z i  ł ę c z '  ć

T a k  u c z y n i ł e m ,  sp ra w y  narodu o d s t ę p ie ,  

m e d z i e l i ć  i ego  n iebezp ieczeństw a  i losu ,  nie-  
p o ś w ię c i ć  siebie , k iedy teg o  ogó ln a  w y m a g a ­
ła o o t r z e b a , u z n a łe m  p r z e c iw n ć m  g ło s o w i  
tłumienia.

T e r a z  gdy rozkazu iec ie  z n o w u ,  a l y m  n8 
cze le  stanęł rzęd u  n a r o d o w e g o  , tem iź  p o w o ­
dam i p r o w a d z o n y ,  acz  c z n ię c  ca łę  m o ię  n ie -  
u d ó l n o ś ć ,  i potrzebuięc  iuź o d p o c z y n k u  spra ' 
c o w a n y m  s i ł o m ,  p r z y y m m ę  ten ch lubn y  c ę -  
ża r  waszę rękę n a łoż on y ;  b ę d ę  g o  n os i ł  z du* 
szę  m o c i .ę  i w y l t w a ł ę ,  n iesęd zęc  aby w o ln o  
k o m u  b y ło  u c h y l a ć  się od trud ów  w spó ln ych .  

L e c z  p t z y y m m ę c  p ow ie r z o n y  m i ur^? d « 
ieden  ty lko  w a ru n ek  k ł a d ę ,  źe  go  z ł o ż y ć  vf 
k ażd ym  razie w o ln o  m i  będzie , skoro się 
p r z e k o n a m ,  o n ie m o żn o śc i  s łu ź em a  d ł u ż e j  
kraiow i p o ż y t e c z n ie ,  i źe  w c ięgu  u rzędow a­
n ia  P rezes  m e b ę d z ie  p od p isyw ał  przeciw nych ' 
je g o  p rzekonan iu  postanow ień .

N is u b ieg a ię cy  się za dosto ieństw y , ni,*chci* 
w y w ła d z y ,  zawsze go tó w  będę za nay m n ie j*  
<zdm w aszem  s k iu ie m e m  u su n ęć  się od urzf* 
d u  , k tóreg o  n ie  prag ną łem  , lecz. k to .e g o  o* 
b o w ię zk i  stale i su m ie n n ie  d o p e łn ia ć  będę.

D la  s zcz ęś l iw eg o  p ow od zen ia  spr&w kraió* 
w y c h ,  n a y w ię cćy  ceraz ż y c z y ć  trzeba z g ° '  
dności d ężeń  i zasad m>ędzy s z a n o w n e ® 1 
c z ł o n k a m i  rz ę d u ,  na k tó r y ch  cze le  m n ie  r*' 
c z y l iś c ie  postaw ić .  G o d n y  w y b ó r  cnotl iw ych  
m ę ż ó w ,  daie o t u c h ę ,  że  ich  c z u c e ,  cha*'*' 
k ter  i sposób m y ś len ia  zastęptę o w ę  ieduoŚc» 

ty le  p o t r z t o n ę  w m a ch in ie  r z ę d o w e j
N o w y  rzęd nie potrafi o c a l i ć  o y c z y z n j )  W  

śli n ie będz ie  s i ln y m  i d z ie tn y m  , przez W* 
szę  i c a łe g o  n arodu  u fn o ś ć .  B ez  j fn oS 6* 

n iem a  m o c y .
Chcieyc.ież  go w ięc  wspierać  i n iezapr1® 

atańcie  d o d a w a ć  m u  siły i d z ie ln o ś c i ,  ie^' 
b y  sję okaza ło  , źe  iey  d o s y ć  nieposiada. ^  

s i le  i dz ie lnośc i  r z ę d u ,  zawarta iest p rt  ̂
t z ło ść  narodu.

W  orężu ,  w r n ęz tw ie ,  i zaciętey waleni ** 
z w y c ię z k ió m  odp arc iu  w r o g o w ,  iest cała 
sza teraz nadzieia . E u ropa  p o ź m e y  p r z e ® ^ 1’ 1 

T ym czasem  wypada zachow ać p



ltósunki * sęsiedr.ii>rai n ie m ie c k ie m i  dv*„.»,.- 
m i ,  i d a ć  im  p r z e k o n a n ie ,  ź e  i c h  n ie p o k o ić  
b y n a /m n i ó y  n ie c h c e in y .

W y p a d a  resztę  p r zy ch y ln ie y szy a n  n a m  kra­
jów  z a p e w n i ć ,  źe  z a w .z e  g o t o w i  b ęd z iem  
p o s łu c h a ć  ich  rady, i to c z y n i ć ,  co  dla E u ­
ropy okaże się a o g o d n e m ;  wypada w reszc ie  
p r z e k o n a ć  ię f źe  nasza r e w o lu c y a  iest pra­
w d z iw ie  po lskę  , to i e s t , m a ię c ę  za c e l  ist- 
n osc  i n ie p o d le g ło ś ć  naszey o y c z y z n y ,  nie 
zaś p r z e w ró ce n ie  w szystk ich  zasad tow a rz y ­
skich  i r o z ' ; r£ ew ien ie  o k ro p n y ch  z a rod ow  a- 
n a r c h i i ,  od  Których  się o s w o b o d z ić  ró w n ie  
m o r a ln o ś ć  iak  po li tyka  t g ło s  ca łćy  E u rop y  
nakaztsię.

W  orężu , w u zb ro ien iach  , i tst  nasza te -  
raiźn'eysza n a d z ie ia j  do  tego  c e lu  iedy n ie  J ę -  
ż y ć  p o w in n i ,  wszyscy prawi i n ieod rod n i  P o ­
la cy .  N ie  czas teraz m y ś l e ć  o in stytucyach ,  

o  po lepszen iach  to w a rz y s k ich ;  szczęk  b r o n i ,  
© d eym u ie  m o ż n o ś ć  dostatecznego  n a m y s łu  , 
zm usza  do  pospiesznego  d z ia ła n ia ; w o ln o ść  
n a w e t ,  ten  n a jd ro ż sz y  skarb c z ł o w i e k a ,  p o ­
w in n iśm y  w  c h w i la ch  g r o ź ę c e g o  n ie b e z p ie ­
czeństwa p o ś w ię c i ć  na c z a s ,  d la is tn ośc i  . n ie ­
pod leg łośc i .  T e  o c a l i ć  iest n ay w y źszę  po trze ­
bę , n a jw y z s z in a  p r a w e m ;  tey życia  potrze ­
b i e ,  n iech  w sze lk ie  in n e  w zg lędy  ustępię .

P o le g a m y  z ch lu b y  na n i e z ł o m n e m  m ę s ­
tw ie  naszych  ry ce r z y .  Jednakże  m e  należy 

o k r y w a ć  tey praw dy, źe  losy  w o y n y ,  sę za­
wsze n ie p e w n e .  Jeśli B ó g  da n am  pierw sze  

fcwycięrtwo , ła tw ie y  będz ie  d z ia łe ć .  L e c z  
m ę z m  r y c e r z e !  prawi P o l a c y !  Pizęd i wy 
szanowni narodu R eprezen tan ci  ! p ow in n iśc ie  
by d z  p rzygotow an i także p iz e c  w n e  zn o s ić  
W y padk i ,  w k lęskach  d o p ie r o ,  które  iednak 
n mźe nigdy n ie n a s t ę p ię ,  w k lęskach  m ó w i ę ,  . 
p okazać  się in o ż e Cdf a s ta łość  nasza , i pra­
w dz iw a  m i ło ś ć  o y c z y z n y ; po  p r z e g r a n e j ,  
*Woltia u stępow ać k r o k u ,  z zawsze od p iera ć

n ap ady ,  iest nay w ię k sz e m  m ę z t w e m  żo łn ie *  
rza. P o  p rzegra n ey ,  n ig d y  n ie r o z p a c z a ć ,  
iest n ay w y źszę  c n o tę  rzę d u  i ob yw a te la .  

T e r a z  w z a ś n ie , Kiedy k lęsk  n ie  m a m y  s ię  
p r z y c z y n y  o b a w i a ć ,  sadzę m o i m  r b o w ę z -  
k i e m  , z w r ó c i ć  na ich  m o ż n o ś ć  u w a gę  i z b ,  
i o ś w ia d c z y ć ,  źe  m o i e m  zd a n ie m ,  do  żadne­
g o  m u y s c a  s z c z e g ó l n e g o ,  los k ra in ,  sprawa 
n a r o d u ,  nie iest p r z y w ię z a n ę ,  i źe  póki p ięd ź  
z iem i po lsk iey  w o ln ę  p o z o s ta n ie ,  póty  na 
n iey  w o y sk o  i rzęd is tność  narodu  do  osta­
tka i iak n ay d łu źey  b r o n ić  sę w in ne .

T e r a z p o z w ó lc ie  raz ieszcze  z ł o ż y ć  w a m  
h o ł d  m ó y  w d z ię c z n o ś c i ,  i k o ń c z ę c  w y k r z y ­
knę ć  : N ie c h  ż y j e  Polska !

S ł y c h a ć ,  i e  s ła w n y  L a fa y e t t e  m a  sobia  
m i e c  przestanę n o tn in a cy ę  na p ie r w sz e g o  
g ren a d y era  gw ardy i  n ar od ow ey  warsza »vskióy.

Piszę z A n g l i i  , źe  po  odeb ra n iu  d e p e s z ó w  

od D yktatora  po lsk ieg o  w  L o r d y r > e ,  P a lm er-  
stun  w ys ła ł  n atych m iast  goń ca  d o  P etersbur­
g a ,  a poseł szw edzki n aradziw szy się z m i ­
n is t ra m i,  w yp raw ił  kuryera do  sw ego  d w o r u .

W  listach  z W ila a  n a d es ła n y ch  przez L o n ­
d y n  do P a ry ż a ,  don oszę ,  i i  k rok i  n iep rzy ja ­
c ie lsk ie  in iędzy  Polskę a Rossyę,  r o z p o cz n ę  
się  o k o ło  10 L u te g o .  P o d łu g  ty ch że  l is tów , 
m ię d z y  P o la k a m i panuie  n ay w ięk sza  z g o ­
d n o ś ć ,  i cała lu d n o ś ć  p ow stan ie  p r z e c iw k o  

n apastn ikom .
D n ia  29 styczn ia  rozsta ł s i ę  z  ty m  Świa­

te m  JVV. J óze f  S zczepan  K o ż m i a n ,  b iskup 
kaliski , : e n a t o r ,  orderu  S. Stanisława k a ­
waler.

. ( Z  G a z e t  W a r s z a w s k ic h . )

"W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
pAitYŹ 18 S tyczn ia .  —  W  w ie lu  tow arzy­

s tw a ch  tu te js z y ch  m ó w ię  o  p rzym ierzu  F ran ­
cy i i A n g in  p r z e c iw k o  w k ro cz e n iu  w oya k *  
o b c e g o  do Polsk i .
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Z ap e w n ia ię ,  iż P o s e ł  F r a n cu z k i  w  M a d ryc ie  
p o d a !  t a m e c z n e m u  D w o r o w i  notę ,  w k tórćy  
w y z n a c z y ł  d w unastodn iow y czas do k ategory -  
c z n e y  od p o w ie d z i ,  a w p r z e c iw n y m  razie ,  źęd ńć  
b ę d z ie  paszportu. —'  R z ę d  Hiszpański o d k r y ł  
spisek u c z n ió w  w T oled o ,  A lca la ,  San Isldro  
i  M a d ryc ie ;  u w ię z io n o  40  osób. Z a łog a  w 

M a d r y c i e  stała przez  dwa dni i ty ieź  n ocy  
pod  b ro n ię .

D o w ó d c ę  p r z y u ł e y  arm ii  R eń sk iey  ma 
by d ź  Jent ra ł C la u ze l .

W cz o ra y  w ie cz o r e m  p r z y b y ł  tu Hrabia 
C elles ,  p o s ła n m k  B e lg ic k i .  P rzyb yc ie  iego  
ty c z e  się ( iak s ł y e h a c )  w y b o ru  Króla Bel-  
g iy s k ie g o ,  i zac ięgn ien ia  p oż y czk i  2 5  m i l io ­
n ó w  z ło ty ch  H o l le n d e r s k ic h .

M o n a r c h a  nasz w y s ła ł  Pana St. A ig n a n  
n  s z cz e g ó ln y m  z le c e n iu  do S z w a y c ar y i .

M ó w i ę  tu tu z n o w u  o n o w y c h  d y p lo m a -  
ty c z u y c h  u k ła d a c h ,  w z g lę d e m  B elg i i .  M a  
o n a  b y d ź  W ie lk ie m  X ię s t w e m ,  a na cze le  
ie y  rzędu m a stanęd X i ę ź ę  \ r e m b e r g  b o ­
gaty  ob y w a te l  B e lg iy sk i .

L o n d y n  14 S t y c z n ia .  —  Traktat h a n d lo w y  
m i ę d z y  A n g l ę  i F ran cyę  będz ie  w krótce  
a a w a r ty .  W n io s e k  w tćy  m ierzu  podany ze 
etrony F r a n c y i ,  iest w ob e cn e y  ch w i l i  przed ­
m i o t e m  u k ład ów  d y p lo m a t y c z n y c h  m ięd zy  
o b u d w o m a  kraiam i.

K om tn u n ik a ey s  m ię d z y  d w o r e m  w  IToly- 
rood i p ose ls tw em  h iszpańsk ióm  , odbyw a  się 
bardzo regu larn ie  i c z y n n ie .  O tw arc ie  m ó w ią ,  
iż  w m ies ię cu  m a rcu  x ię ż e  A n g o u ie m  m i  się  
nd c  z M a rm on tem  i B o u rm o n le m  do H iszpa­
n i i ,  dla ob ięcia  d ow ód ztw a  nad w o y sk ie tn , 
które  się ma z g r o m a d z ić  w P y ren ea ch .  W s z y ­
stkie koszta, wszystkie  pośw ięcen ia  iakie uczyn i 
H iszpania  m aię  iey b y d ź  z w ró c o n e  przez 
F r a n c y ę  po  p r z y w r ó c e n iu  B o u r b o n b w .  D u sz ę  
tyc l i  k o in m u n ik a cy y  i tey intrygi , iest sain 
x ię ź e  W e l l i n g t o n ;  poch leb ia  on  sob ie ,  iż w  
kró t ce  odzyska w ła d z ę  i na n o w o  rozp oczn ie  
d z ie ło  Pitta.  U  m argrab iny  Sallsbury  zgro -  
m ad za ię  się iego  s tron n icy  dla u łożeń  a 
planu  wyprąw y,  p rzec iw k o  rzeczyw is tey  w ła- 
dzyy M m is te r y u m  teraźnieysze n iepostępuie  i 
m n ie m a ię ,  iż n ie  u trzym a się po  p o łę czen iu  
par lam en tu ;  ieźeli  b o w ie m  m in is teryu m  W e l ­
l in gton a  utraaiło w ięk szość  w Izb ie  n iższey ,  
to n ieuzyska iey w Izb ie  w yższ ey ,  A rysto ­
kraci roz iętrzeni  na o p iek ę  danę P o r tu g a l ­
c z y k o m  z T e r c e i r y ,  o tw arc ie  o św iadcza ię  
sw o ię  n ie n a w iś ć  p r z e c iw k o  l ibera lis tom  , ja ­
k i c h k o lw ie k  będź k ra iów ,  a n aw et  F ran cy i .  
M y l i  się, ktoby  m n ie m a ł  że  F ran cu z i  posia- 
da ię  p r z y c h y ln o ś ć  A n g l i i .

d o n i e s i e n i a .
Podpisany N otaryusz  W .  M .  Krakowa z o k ręg iem  , na źędanie  Su kcessorów  ś. p. J W .  

J<5zefv * h ra b iów  W ie lo p o ls k ic h  M ic h a ło w s k ić y ,  p od k ó m o rz y n y  krakow skiej '  i w skutek re­
skryptu W y s:  T r y b :  z dnia 3  lu tego  r. b. ad N ro  395 w y d a n eg o ,  u w iad om ią  p u b l i c z n o ś ć ,  iź 
r u c h o m o ś c i  po ś. p. Józefie  z h rabiów  W ie lo p o ls k ic h  M ic h a ło w s k ie y  p ozosta łe ,  in w e n ta r ze m  
s p is a n e ,  m i a n o w ic i e ,  s u k n i e ,  b ie l i z n a ,  fu t r a ,  zegary , p o w o z y ,  księżki , wina , na Piasku 
przy  K ra k ow ie  pod K a p u c y n a m i ,  w  pałacu pod L .  139 sto ięcym  , d. 10 lu tego  i n astępn ych  
I .  b. przez p u b l iczn a  l icy tacyę  , za g o t o w ę  cou rant srebrnę  m o n e tę  sprzedane będę.

W  K rakow ie  dnia 4 lu tego  1831 r. L e o  R a w ic z  Pszczólkoivsk 't .

W  dniu  8  lu tego  r. b. 1831 o  god zi n i e  9 tćv  Tano,  od b ęd z ie  się na g ru n c ie  wsi Czer-  
ł l ioh ow a  w okręgu  w o ln e g o  miasta Krakowa w g m in ie  tegoż  nazwiska p o ło ź o n ć y  sprzedaż 
p rzez  pu b liczn ę  l icy tacyę  k r ó w ,  i kon i  fu ro o a ń sk ic h , po  ś. p. X ię d z u  Izy d orze  T e r e s iń s k im  
k o u im en d a rzu  c z e r n ich o w s k im  p o z o s ta ły c h ,  a to stósow nie  do  p o lecen ia  T r y b u n a ł u ,  o c z e m  
podpisany ma h on o r  szan ow n ę  p u b l i c z n o ś ć  za w ia d o m ić .

W  K ra k ow ie  dnia 4 lu tego  1831 r. A n d rze y  J a r o s z e w s k i  N ot :  Pufel.


